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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń !: N a 1
s tro n ie  w iersz  n o n p a le ro - 
w v  m k. 60— n a  lii s tro n ie  
m k . 50 —  n a  IV  stro n ie
m k. 35 —  N a d e s ła n e  za 
w ie rsz  g a rm c n to w y  m k.
75 -— D ro b n e  o g ło szen ie  
po  m k. *> za  w y ra z . N a j
m n ie jsze  d ro b n e  o g ło sz e 
nie  m k. 30. O g ło sz e n ia  
z a g ra n ic z n e  100% d ro że j

Z a  te rm in o w y  d ru k  og ło
szeń a d m in is tra c ja  n ie 
o d p o w ia d a .

R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieśc i się p o d  
N r. 4 p rz y  u l. P iłsu d 
sk ieg o  w  S o sn o w cu .

A d re s  d la  lis tó w  i d ep esz  
„1S K R A U, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w y n o s i:
Z  o d n o sz en iem  m iesięczn ie

mi. 1 .
Z  p rz e sy łk ą  p o cz to w a 
m k. 125 m iesięc zn ie

O d d z ia ły  w ła s n e :  W  B ę 
d z in ie , w  D ąb ro w ie , w  
S zo p ien icach  i n a  G . 

• Ś ląsk u .

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społecziiy i literacki.
Sędzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6.
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W ielki orjenta lny film w 7 częściach.

R zecz  dzieje się z końcem  ubiegłego stulecia 
w  M acce, M osube, B aszę  i Inpakam e gdzie 
też  w ykonane  zos ta ły  czaru jące  zdjęcia  do  tego 

obrazu.

A N O N S ! O d  p o n ie d z ia łk u  1 s ie rp n ia  A N O N S !

Z n ó w  te n  sam  n ie - S}GC)f w °^raẑ e
z ró w n an y  b o h a te r  I l U I i j f  ł t r fS l  p . t.

„Ialemnlce cyrku ? f e f
a tra k c y jn y  d ra m a t z p rz y g o d a m i w  6 cz.
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O d  p o n ie d z ia łk u  25 d o  n ie d z ie li 31 lip c a  r. b.ip n t  i m
D ram at w 5 -ciu częściach.

W  roli tytu łow ej: L E D A  iMOVA.

N A D P R O G R A M !  — N A D  P R O G R A M !

Przegląd wszechświatowy
A k tu a ln e  zd jęc ia  z ub ieg łego  m iesiąca .

O d  pon iedzia łku  1 s ierpnia b.r.
f S d W i i t f *  b ę d z ie  d e m o n s tro w a n a  se n sa c ja  sezo n u

H H T  f i  S A U D  GS B  S F H  KI F  '  B  8  ''Śmiej się pajacu
w strz ą sa ją c y  d ra m a t w  5 cz . z H A N N A  W E IS E .

F n u iM  cios i  m
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{ Od 26 lipca do 1 sierpnia 1921 wł.

dents i blaskiSaruźa
9 9

W ielk i a trakcy jny  fdm  w  3 ep izodach  
z których p ierw szy  p  t.

Tajemnicza ręka 66

w SOSNOWCU.
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d ra m a t  w  6 cz. na tle życia parysk ich  apaszów . 

ę— — 99— — V%

Od wtorku 26-go 
Qo 31-go lipca r. b.

3-a serja ®

S z a r y C z a r t ’
w ie lk i d ra m a t w  5 -c iu  a k ta c h  p . t.

Człowiek o kamiennym sercu.
A N O N S ! O d  p o n ie d z ia łk u  1-go s ie rp n ia  r, b. A N O N S !

\.  4-ta serja.

Miejsce zmarłego fe lczera

Grunbauma 
fe lc z e r  J .  Z y n s e p n

przy  ul. P iłsudskiego 74.

L ekarz D en ty sta
A. I N O S T E R

SOSNOWIEC, ul. W arszaw ska  10 
przyjm uje codziennie od 9— 12 
i od 2 6, w niedziele i święta

od 9 — I.

Polski Górny Śląsk, pol
ski rząd i naród  otrzymał 
ze strony, skąd się na j
mniej mógł tego spodzie
wać, cios w sam o serce.

Oto, wbrew dotychcza
sowem u nieprzejednanemu 
stanowisku, wbrew najo 
czywistszym własnym  inte
resom, rząd francuski cofa 
się w kwestji górnośląskiej 
na pozycje angielsko-nie- 
mieckie.

Osłupiała Polska dowie
działa się wczoraj z ust 
Brianda, że „Francja  m o
głaby się zgodzić na roz
wiązanie kwesji górnoślą
skiej w myśl wniosku sir 
S tuarta  i p. Viscontiego.

Wniosek ten  oddaje nam, 
jak wiadomo, tylko pszczyń
skie z rybnickim, obwód zaś 
przemysłowy, czyli pacie
rzowy stos polskiego k lą 
ska ma być poddany pod 
tymczasowy (?)  zarząd ko
misji koalicyjnej.

Jeśli p. Briand dodaje, 
iż Francja zgadza się „tyl
ko pod warunkiem, jeśliby 
później los okręgu prze
mysłowego był rozstrzyg
nięty z istotnym uwzględ
nieniem wyniku plebiscy
tu", to zastrzeżenie po
wyższe jest jedynie fraze- 
ologiczno - feljetonowym 
przypięciem kwiatka gallij- 
skiego do anglo - niemiec
kiego kożucha.

Równocześnie urzędowa 
.agencja telegraficzna Ha-

Sosnowiec, 30 lipca.

vasa ogłasza komunikat, 
identyfikujący wyrażone po
glądy francuskiego prem- 
jera.

A więc za kulisami met- 
ternichowsko - lloydowskich 
machinacji, w cieniu ja 
kichś potwornych targo
wisk, sprzedaje się znów 
część żywego n a r o d u ,  
wbrew prawom boskim i 
ludzkim.

Jest to publiczne plunię
cie w twarz idei sam o sta 
nowienia narodów, które- 
goby nie powstydzili się 
najbardziej reakcyjni dy
plomaci z epoki świętego 
przymierza.

Pytamy się, za co ludz
kość przelewała tak s tra 
sznie, tak obficie krew 
przez cztery lata?

Czy tylko po to, aby a n 
gielski buldog połknął flo
tę i kolonje niemieckie?

Refleksje te zresztą, ja 
ko płynące z głębi rozża
lonego i wzburzonego su 
mienia naród ?'ego są bez
wartościowymi walorami 
na  sprzedanych giełdach 
dusz ludzkich.

Zaznaczamy je więc je 
dynie „z obowiązku dzien
nikarskiego". Lecz w ta 
kim razie pytamy się z 
trak ta tem  wersalskim w 
ręku, gdzie podział się 88 
artykuł i am neksy do niego?

Dlaczego to Polska i tyl
ko Polska m a go przestrze
gać, jeśli jego twórcy wyj

mują z niego cegłę jedną 
po drugiej?!

Czy z wdzięczności za 
restytucję, która obudziła 
się dosyć... późno w su 
mieniach dżentelmenów, a 
która leżała w pierwszym 
rzędzie w interesie sprzy
mierzeńców?

Ależ w takim razie jest 
to najoczywistszym przy
kładem  naszego przysło
wia o serdecznych przyja
ciołach, psach i zjedzonym 
zającu!

Co wobec tego uczyni 
rząd polski?

Czy nie sądzi, iż naj
lepszą odpowiedzią byłoby 
skorygowanie trak ta tu  w er
salskiego wydaniem rozka
zu, aby polskie dywizje ru
szyły na Śląsk?

Dziś jest to jeszcze rze
czą możliwą. Ju tro  —  za 
rok czy dwa niemcy, dzię
ki koalicji, będą tak po
tężne, że będziemy się ich 
obawiać we.,, dwójkę z 
Francją.

Śmiertelnym błędem  rzą
du polskiego było pozosta
wienie ostatniego pow sta
nia górnośląskiego sam e
m u sobie.

Czemuż to wówczas pol
scy generałowie nie wy
musili odpowiednich gwa
rancji polskimi - bagnetam i 
ze strony rycerzy angiel
skiego przemysłu?!

Czemu —  na każdym 
kroku to tragiczne pytanie.

Dlaczego losy G. Śląska 
pozostawiono w ręku jed
nego człowieka tylko; któ
ry fizycznie w prost nie 
mógł podołać olbrzymie
mu zadaniu?!

Nie wiemy co uczyni 
rząd polski.

Lecz naród krzyczy całą  
piersią, iż nie uzna nigdj, 
takiego rozstrzygnięcia!

Jam ais  de la vie, panie 
B r ia n d !

Szeregiem idjotycznych 
więzów w Wersalu, Ser- 
ces, St. Germain i Tria
non dusi koalicja narody.

Przyszłość okaże, musi 
okazać, iż to najcenniejsze, 
co miało ożyć na  kartach 
traktatu, człowiek' i jego 
prawa, a co w nich bez
nadziejnie więdnie, upomni



się wreszcie o zadośćuczy- że to nastąpić po ich tru- 
nienie. pach, wiszących na latar-

Niechżeż dyplomatyczni niach. 
szachraje pomyślą, że mo- j. w.

Rokowania o Wilno.
Rząd litewski zaniechał oporu.

O trzy m an o  tu ta j w iadom ość, 
że  rz ąd  litew ski rozm yślił s^ę 
i w b rew  p o p rzed n iem u  o p o ro 
wi postanow ił w ysłać  do B ruk
seli sw ego p rzed staw ic ie la  na

Apel do naszych rolnlhtiu.
O d  je d n e g o  z p rz e d s ta w ic ie li  in te lig e n c ji  u rz ę d 

n ic z e j o trz y m a liśm y  n a s tę p u ją c e  u w a g i :

S zczęśliw ie ro zp o czę te  żn iw a 
zap ew n e  i szczęśliw ie zo s tan ą  
dokończone.

P ro d u ce n t ro lny  zb ie ra  o w o 
ce swej' m ozolnej p racy . N ie
b io sa  łask aw y m  okiem  p a trz y 
ły  n a  jego  tru d  i nag rodziły  go 
zań  obfitym  plonem .

Do ty ch  w łaśn ie ludzi p iszę  
te  słow a, aby  im zw rócić u- 
w ag ę  n a  g rożące n ie b e z p ie 
czeństw o,

C eny  żąd an e  i p łaco n e  za 
arty k u ły  ro lnikom  są  dziś zby t 
w ysokie.

P iz y  ty ch  cen ach  p en sje  ca 
łeg o  p racu jąceg o  p leb su  są  
znikom o m ałe. Jeżeli ceny  te  
się  u trzy m ają , to  n ied łu g o  p od  
ad re sem  n aszeg o  sk arb u  w y 
s tąp ią  now e słuszne i u z a s a d 
n io n e  żąd an ia  podw yżki, co 
p o c iąg n ie  za  so b ą  n o w e w y d a 
tki m iljardow e —  n o w y  druk  
im itac ji p ien iądza.

A  dalej —  krach , j f  SjJS
f -! l C zy rozum iecie , co *to je s t 
krach? Czy o rjen tu jec ie  się, 
jak ie  n a s tę p s tw a  m o g ą b y ć  z 
tego? Czy sow iecka R osja  nic 
W a m  o tern  nie mówi? Czy 
n ie w idzicie , że sp raw cam i te 
go k rachu  b ęd z iec ie  ] .W y  —- 
p roducenci ro ln i. " 
f O ckn ijcie  się! i P rze s tań c ie  
w yciągać i tak  już b ard zo  w y 
ciągniętą  s trunę . P o k ażc ie  
sw oje  um iłow anie ojczyzny.

Dziś je s t w łaśn ie m om ent, 
k iedy  to  g r o ź n o  M ane T eke l 
F a re s  ła tw o  od ojczyzny i s ie 
bie odw rócić .

Z m nie jszc ie  ceny, a o d razu  
uzdrow icie  skarb .

O jczyzna  W a m  to  w y n ag ro 
dzi.

P rzez  zm niejszen ie  cen  o d 
razu  zażeg n acie  w szystk ie  w y 
b u ch łe  i m ogące  w ybuchnąć 
strajk i g łodow e.

P rzez  zm niejszenie cen  
w strzym acie  p ra cę  m aszy n  d ru 
karsk ich  — p o p raw ic ie  w alu tę .

W ierzajc ie , że nie b ęd z ie  to  
filan trop ją , a jen o  d eb rze  z ro 
zum iany  in; eres. C hociażby  
nie w e w szystk im  kalku lac ja  
ta k  w y p a d a ła  W am  korzystn ie , 
nie zubożejecie . K alku lac ja , to 
m iecz obosieczny . K a lk u lu je 
cie W y, będ z iem y  kalku low ali 
i m y. N aród  sk ład a  się tylko 
z ró w n y ch  sobie obyw ateli. 
Jeśli W y  w  sw ojej kalku lac ji 
d o p ro w a d zac ie  zyski do stanu  
p rzedw ojennego , to  dla czego 
urzędnik , robotnik , czy rzem ie
ślnik nie m a te j sam ej zasad y  
użyć?

A  to  s tw orzy  k rach , p rzed  
w id m em  k tórego  w szyscy  m u
sim y pon ieść  ofiary , aby  go o d 
dalić.

Z rozum cie , że o sta tn i m om ent. 
D ziała jcie, póki w  W aszy ch  rę 
kach  je s t W asz  los.

H. Sz.

Preliminarz budżetu Rzeczypospolitej.
N a posiedzen iu  sejm u p rzed staw io n o  p re 

lim inarz b u d że tu  R zeczypospo lite j. P rze d s ta w ia  
się on jak  n a s tęp u je  w  ty s iąca ch  mk.

B erlin, 29 lipca.

rozp o czy n a jące  się tam że  ro k o 
w an ia  w  sp raw ie  litew sk iej. W  
tym  celu  w y jech a ł do B rukseli 
p. N aruszew icz, litew ski charge 
dV ffaires w  L ondynie.

Dochody zw yczajne i nadzwyczajne.
N aczelnik  p ań s tw a  . . . .
Sejm  u staw o d aw czy  . . . .
K o n tro la  p a ń s tw a  . . . .
P rezy d ju m  ra d y  m inistrów
M in. sp raw  zagran icznych  

„ „ w ojskow ych
„ „ w ew nętrznych
„ skarbu  .............................
„ sp raw ied liw ości . . . .
„ p rzem y słu  i h an d lu
„ k o l e i ........................................
„ ro ln ictw a i d ó b r p ań stw o w y ch  
„ w yznań  i ośw iecen ia  publ.
„ pocz t i te leg ra fó w  . .
„ a p r o w i z a c j i ......................
„* zd row ia  publicznego . .
„ sztuki i ku ltury  . . . .  
„ robó t pub licznych  . . .
„ p racy  i opieki sp o łeczn ej 
„ by łe j dzieln icy  pruskiej 

G łów ny u rząd  likw idacyjny 
G łów ny  u rząd  ziem ski . . .

R azem  m kp. . 135.166.702

19
173

174.787 
1.788.582 
4.892.687 
1.616.390 

64.453.636 
186.990 
450.733 

26.142.580 
4.394 823 

74.380 
3.693.137 
5.575.089 

601.673 
1.285 

325.488 
638.999 

18 980.491 
207.547 

1.067.188

Wydatki zw yczajne i nadzwyczajne.
N aczeln ik  p a ń s t w a ............................. 12.985
Sejm  u s ta w o d a w c z y ............................. 222.918
K o n tro la  p a ń s t w a ............................. 138.598
P rezy d ju m  ra d y  m in istrów  . . 819.206
Min. sp ra w  zagran icznych  . . . 3.601.406

„ „ w ojskow ych  . . . 61.033.295
„ „ w ew n ętrzn y ch  . . . 7.203.182
„ skarbu  ..................................  . 12.150.818
„ s p r a w i e d l i w o ś c i .......................  2 647.456
„ p rzem ysłu  i h and lu  . . . .  7 374.410
„ k o l e i ...................... .....  . . . 42.095.831
„ ro ln ic tw a i dób r p ań stw o w y ch  8.149.725 
„ w yznań  i o św iecen ia  publ. . 11.404.715
„ pocz t i te leg rafó w  . . . .  3.200.301
„ a p r o w iz a c j i ........................................ 19.879.709
„ zd row ia  pub licznego  . . . .  2.295.876
„ sztuki i k u l t u r y .......................  122 611
„ robó t pub licznych  . . . .  10.842.502
„ p ra cy  i op iek i spo łecznej . . 1.411.404
„ byłej dzie ln icy  p rusk ie j . . 12. 879 014

G łów ny u rząd  likw idacy jny  . . 392.200
G łów ny urząd  ziem ski . . . . 1.103 014.

R azem  m kp. . 208.961.184.

B udżet zam yka się n ied o b o rem  około 74 
m iljardów  mkp.

1!
N asze m inisterjum  skarbu, 

jak  się dow iadu je  „P rzeg ląd  
W ieczo rn y 44, p o d ję ło  w  o s ta t
n ich  48 g o dzinach  sze reg  za 
rz ąd zeń  n a tu ry  b ard zo  ostrej 
ce lem  p o ło żen ia  tam y  d a lsz e 
m u rozpow szechn ian iu  rubli 
carsk ich , p rzyw ożonych  całym i 
p u d am i do Polski i ro zsp rzed a- 
w anych  tu ta j p rzez  p o k ątn e  
k an to ry  w ym iany.

P rz e d  k ilk u n astu  dn iam i p e 
w na ilość ty ch  k an to ró w  o trzy 
m ała  n ap o m n ien ie  b a rd zo  su-

W arszaw a , 29 lipca.

row e ze strony  m in isterjum  
skarbu.

P o n iew aż n as tęp n ie  p o k a z a 
ło  się, że d z ia ła lność  o w y ch  k a n 
to ró w  oraz  in n y ch  nosi w y raź 
ne znam iona zbrodn i s tanu  i 
działa lności n a  szkodę p a ń s t
w a, p rze to  w ład ze  p o d ję ły  t e 
ra z  inne kroki, b ard z ie j en e r
giczne i sku teczne.

W yniki tej akcji n a  raz ie  m u 
szą p o zo stać  ta jem n icą  i b ęd ą  
og łoszone za  k ilka dni.

ia i rewizje w
Warszawa, 29 lipca.

(Przez telefon).
N ieb y w ałe  w rażen ie  w yw o

ła ło  dzisiaj w  W arszaw ie  d o 
konanie licznych rew izji i a re 
sz to w ań  w śró d  w łaśc ic ie li k an 
to ró w  w ym iany, tru d n iący ch  
się sp ek u lac ją  i szm uglem  o b 
cym i w a lu tam i. R ew izje  i a r e 
sz tow an ia  d okonane były  na 
sku tek  po lecen ia  min. skarbu .

Z  dokum entów , znalezionych

m iarach  całej o rganizacji szm u- 
glerskiej.

W śró d  a resz to w an y ch  zn a j
d u ją  się: N eum ark , B lum ental, 
C zerw iński, Pu llm an, K ussm an, 
M itler i inni. P o za ty m  p o szu 
k iw any  je s t n iejaki W erth e im , 
u k ry w a jący  się p o d o b n o  w 
G dań sk u .

W  zw iązku  z tym i a re sz to 
w aniam i inform ują nas, że min. 
skarbu  p o s iad a  duży  m aterja ł, 
o bciążający  n iety lko  finansjerę 
w arszaw ską, ale i k rakow ską, 
lw ow ską i cieszyńską.

w  czasie  rew izji, u jaw niło  się 
dokonyw anie p rzez  a re sz to w a
nych  n ie ty lko  zakazanych  tran- 
zakcji hand low ych , lecz tak że  
utrzym yw anie b ezp ośred 
nich stosu n k ów  z b o lsz e 
wickimi agentam i. O trz y 
m any  m a te rja ł d ow odow y 
św iad czy  o ko losalnych  roz-

Kronika polityczna.
—  Z  p o w o d u  konieczności za 

ła tw ien ia  w ażn y cn  sp raw  b ie 
żących  p. .P rzanow ski, min. 
p rzem y słu  i hand lu , p rze rw a ł 
sw ój u rlop  i o b ją ł u rzędow an ie .

—  P . T w ard o w sk i, b. m ini
s te r d la  G alicji, a o sta tn io  
p rzew o d n iczący  g łów nego  u- 
rz ęd u  likw idacy jnego  w  W ied 
niu, u s tąp ił z za jm ow anego  s ta 
now iska.

—  H o o v er im ieniem  a m e ry 
kańsk iego  kom ite tu  ra tu n k o 
w ego o fiarow ał odzież 
środk i żyw nościow e d la  m ili

ISWSS

PodpaloczKo.
POWIEŚĆ.

112 .

— W najprostszy  w świecie. 
Sam widzisz mój chłopcze — 
mówił z niezwykłą dobrotliwo
ścią Garaud — iż obecna na
sza fabryka pomimo znacznej 
liczby robotników, nie jest 
wstanie wystarczyć licznym  za
mówieniom jak ie  z dniem każ
dym zwiększać się będą. W szak 
to zauważyłeś, nieprawdaż?

— Tak, przypominam sobie, 
żem nawet zwracał pańską uwa
gę, iż przyjdzie chwila, gdzie bę 
dziesz zmuszonym nabyć grunt 
ni>wy, dla wystawienia drugich 
w arsztatów

— I miałeś słuszność... chw i
la ta właśnie nadeszła.

— Masz pan jakie grunta na 
widoku?

— Tak ., twoje.
— Ależ ja nie chcę ich sprze

dać! — zawołał żywo Labroue.
— Ja ci też nie proponuję 

kupna... bynajmniej...
— Lucjan patrzał zdumiony 

w mówiącego.

— Po długiem i głębokiem 
rozm yślaniu, zgłębianiu za i 
przeciw — mówił G araud — 
wypadło, iż chcąc nadać roz
wój przynależny m ojemu prze
mysłowi, potrzeba 'mi zdolnego 
a doświadczonego człowieka na 
mojego wspólnika. W spólnika 
tego wybrałem... Ty nim bę
dziesz.

— Ja? ja pańskim  wspólni
kiem — zawołał Lucjan oszoło
m iony tą  propozycją, w którą 
nie mógł uwierzyć.

—  la k .. .  ty! powtarzam.
— Lecz pan.., moje grunta 

w Alfortville nie przedstaw iają 
w tysiącznej części wartości 
pańskich w arsztatów i m ater
iałów...

— W iem o tym... i nie tro 
skam  się tym wcale. Na g run
tach jakie posiadasz w Alfort
ville, każe zbudować tak  wiel
ką jak ta, fabrykę i aktem  no- 
tarjalnym  uczynię ciebie jej 
właścicielem... Fabryka ta sta
nowić będzie połowę współki z 
twej strony. Oba te zakłady 
jednocześnie będą funkcjonowa
ły i corocznie 'dochodami w 
równej połowie dzieiić się b ę 
dziemy. W idzisz, że nic bar
dziej prostego. Jakże uważasz 
tę propozycję?

— Zdaje mi się panie, słu
chając c i e b i e ,  że śnię, że 
marzę...

— Nie, to nie marzenie... o fia
ruję ci to w rzeczywistości.

— Lecz panie... ja  przyjąć 
nie mogę,..

— Dlaczego?
— Ponieważ nie zasłużyłem 

na podobną ofiarę...
— A czy wiesz w jaki spo

sób ja  doszedłem do m ajątku? 
Czy wiesz jak  skromny, ubogi 
m echanik, jakim  ja  byłem, po
siadający jedynie zdolność i od
wagę. stałem się wspólnikiem 
M ortimera? — mówił Harm aut.

Siłą pracy?. .
— Zapewne... lecz nie w tym 

znaczeniu jak  ty  pojmujesz. 
Ow wielki am erykański prze
mysłowiec, odkrywszy we mnie 
specjalne mechaniczne zdolno
ści, zrobił mnie wspólnikiem, 
ofiarując mi rękę swej córki.

Lucjan zbladł i zadrżał.
— Dlaczegóż nie miałbym 

pójść za przykładem  Mortime
ra — mówił Garaud dalej — 
dlaczego miałbym się okazać 
mniej wpaniałornyślnym? Część 
m ajątku, jaką ci proponuję sta
nowiłaby posag mej córki...

— Panna Marja m iałaby zo
stać mą żoną? — jąkał Lucjan 
zmięszany.

— Tak jest — odpowiedział 
były nadzorca z przymuszonym

uśmiechem. — Moja córka wy
różniła ciebie z śród wielu, 
oceniła rzeczywistą tw ą w ar
tość... w yznała mi to dzisiaj. 
Zgadzam się na jej wybór, po
nieważ poważam cię i kocham 
prawdziwie, byłbym  przeto 
szczęśliwym mogąc cię nazwać 
swym zięciem.

— Panie — zawołał żywo 
Labroue — ofiara, jaką chcesz 
dla mnie uczynić, dowodzi po
w ażania i życzliwości z twej 
strony, dum ny z niej jestem , 
ale powtarzam, przyjąć jej nie 
mogę.

— Dlaczego zapy tał G araud 
niespokojnie.

— Zbyt wielki to zaszczyt 
dla mnie...

— To nie przyczyna...
— Przyjm  ją  pan za u sp ra 

wiedliwienie...
— To w ybieg z twej strony... 

Widzę, że, m ie n e  zrozumiałeś. 
Mówiąc, że M arja wyróżniła cię 
z śród wielu, powinienem był 
powiedzieć raczej, że ona cię 
k  o c h a. Tak, biedne to  dzie
cię kocha cię całym  sercem, ko
cha.,. ze wszystkich sił swoich..

— Panie H arm ant — rzekł 
Lucjan ze wzruszeniem . — Ot
wartość pańska, szczerym  być 
mi nakazuje. Byłbym nikczem 
nym, gdybył nie uczuwał dla

pana wdzięczności, ale z tern 
n iestety łączy się sm utek głę
boki...

— Jakto? zapytał Garaud.
— Zmuszony jestem  zasmu

cić pana odmową...
— Bezrozum ną, nie opartą 

na żadnej słusznej zasadzie! — 
zawołał przemysłowiec.

— Przeciwnie... na najsłusz
niejszej z pośród tych, jakie 
istnieją... Sercem mojem już roz
porządzać nie mogę...

— Kochasz więc kogoś?.
— Tak, młode dziewczę, k tó 

re  przyrzekłem  zaślubić... i |nic 
w świecie nie znagli mnie do 
złamania tej przysięgi!.

— Dziewczyna bez m ajątku 
zapewne...

— W  rzeczy samej, jest ona 
ubogą.

— Mój Lucjanie... miłość... 
przemija.., pieniądz pozostaje.

(c. d. n.)



]fona dzieci i chorych w  Rosji, 
cIS&niętych k lęsk ą  głodow ą.

- W ed łu g  ajencji H avasa , 
rząd niem iecki m iał się po ro 
zumieć z rząd em  sow ie tów  co 
do w yw ołan ia  kom unistycznych  
zaburzeń  n a  G. Ś ląsku  p rzed  
opublikow aniem  decyzji rad y  
najw yższej w  sp raw ie  g ó rno
śląsk ie j. S tw ie rd zo n o , że w 
arm ji jen. H o efe ra  zna jdu je  się

^ t i e l u  k o m u n i s tó w .

—  W  p asie  p o g ran iczn y m  i 
na B iałorusi sow ieckiej og ło 
szono s tan  w o’enny. S p ec ja l
ne odd zia ły  śc iąg a ją  kontyn- 
gens zbożow y, zab ie ra jąc  zbo 
że na pniu  R u ch  kolejow y 
w strzym ano , jakoby  ze w zględu 
na p rzerzu can ie  w iększych  o d 
działów  n a  w schód.

—  G ran ice  w olnego m iasta  
G d ań sk a  m ierzą ogółem  190 i 
p ó ł k ilom etra , z czego 53 ki
lom etry  liczy g ran ica  m orska, 
87 k ilom etrów  rzeczna i 50 i 
p ó ł k ilo m etra  g ran ica  lądow a. 
G ran icę  p rzec in a  17 szos, 53

drogi oraz w  siedmiu m iejscach  
linja kolejowa.

—  R ząd  sow ie tów  zakup ił w  
E urop ie  zach o d n ie j 3 m iljony  
pud . m ąki, 1 mil. pud . fasoli, 
500 tys. pud. ryżu, 1.200.000 
pud . g rochu, 200 tys. pud . 
śledzi, 200 tys. pud. słoniny, 
160 tys. pud. cukru, 40 tys. p. 
suszonych  jarzyn , 50 tys. p u d . 
m yd ła  i 600 tys. p a r  bu tów .

— N a posiedzen iu  zg ro m a
d zen ia  n arodow ego  w  dniu 27 
b. m. doszło  ponow nie  do 
gw ałtow nych  scen  po m ięd zy  
czecham i a n iem cam i. N iem cy  
p rzy tacza li ca ły  sze reg  w y k ro 
czeń jak ich  dop u śc iły  się w o
bec nich w ładze czeskie i 
p rzestrzeg a li p rz e d  p ro w o k o 
w aniem  niem ców . K ilk ak ro t
nie opuszczali posłow ie n ie
m ieccy  g rem ja ln ie  sa lę  ob rad . 
W  końcu  czesi od rzucili w szy 
stkie w nioski n iem ieckie, co 
n iem cy  pow ita li okrzykam i: 
S zk o d a  rob o ty  — to kom edja 
d la m a łp “ .

4 niższych klas szkoły śred
niej, lub w reszc ie  2-go roku 
nauczycie lsk ie j p rep a ra n d y . O  
ile zaś kw alifikacją  pow yższą 
w ykazać się  nie m ogą, m ogą 
p o d d ać  się egzam inow i w s tę p 
nem u z m ate rja łu  naukow ego, 
o d p o w iad a jąceg o  zakresem  po- 
m ienionym  szkołom , k tóry  o d 
b ęd z ie  się w  lokalu  szkoły Nr. 
6 w  S osnow cu  w  dn iach  1 i 2 
w rześn ia  r. b.

O pracę dla zd em ob ili
zow anych. P o n iew aż  liczne 
rzesze  zdem obilizow anych  żo ł
n ierzy  p o zo sta jący ch  bez p ra 
cy, zn a jd u ją  się w  n ad e r tru d - 
nem  położeniu , m in ister sp raw  
w ew n ętrzn y ch  okólnikiem  z 
d n ia  18 lipca  1921 r. po lecił
w szystk im  p o d w ład n y m  u rz ę 
dom , aby zdem obilizow ani żo ł
n ierze  ko rzysta li bezw zględn ie 
z p ierw szeń stw a p rzy  o b sa 
dzaniu  p o sad , o ile p o s iad a ją  
rów ne z innym i k andyda tam i 
kw afilikacje.

W  zw iązku z ty m  m ają być 
sp o rząd zo n e  i n ad es łan e  mini- 
sterjum  listy  im ienne p rzy ję 
ty ch  do służby  w  czasie od  1 
styczn ia do 30 czerw ca  192! 
r. zdem obilizow anych  w ojsko
w ych , p rzy  podan iu  jed n o cześ
nie liczby  p rzy ję ty ch  w  tym że 
czasie  na  rów norzędne p o sad y  
nie w ojskow ych, z za łączen iem  
objaśn ień , co było  pow odem  
pom in ięcia  k an d y d a tó w  z p o 
śró d  zdem ob ilizow anych  w o j
skow ych.

T ak ież  listy  b ę d ą  p rzesy łan e  
w  p rzyszłości co m iesiąc  do 
m in isterjum  sp ra w  w ew n ę trz 
nych.

Z w oln ien ie  goń ców  p o
n iżej lat 15 z e  s łu żb y  
p a ń stw o w ej. W  m yśl ro z 
p o rz ąd ze n ia  m in isterjum  p ra c a  
za ro b k o w a dzieci niżej la t 15 
je s t zakazana. Z  uw agi na to, 
że p raw ie  w szystk ie  u rz ęd y  i 
zak łady  p ań stw o w e za tru d n ia 
ją  u siebie p racow ników  m ło 
d ocianych  bądź jako  gońców  
bądź  też  w innym  jak im ko l
w iek  ch a rak te rze , w ydanem  
zo sta ło  p rzez  w ład ze  ce n tra l
ne za rządzen ie  pod leg łym  o r
ganom , aby  ty ch  funkcjonarju- 
szy  p ań stw o w y ch , k tó rych  
s ta łe  z a tru d n ian ie  je s t z a k a 
zane odn o śn y m  a rty k u łem  
konsty tucji, w  ciągu b ieżącego  
roku K alendarzow ego t. j. do 
końca g rudn ia  1921 r. uw oln io 
no  ze służby. W  w y o ad k ach  
p rzy jm ow ania  do  służby  p ra 
cow ników  n iepełno le tn ich  t. j. 
tak ich , k tórzy  ukończyli już 15 
la t życia, a le  nie o siągnęli je 
szcze pełno le tności p raw em  
cyw ilnem  w p oszczegó lnych  
dzie ln icach  Polski p rzew id z ia 
nej, um ów  służbow ych  nie n a 
leży  zaw ierać  b ezpośredn io  z 
nimi, lecz z ich praw nym i o- 
p iekunam i.

Z politechniki w a rsza w 
sk iej. R ek to ra t po litechnik i 
w arszaw sk ie j zaw iadam ia, że 
p o d an ia  o p rzy jęcie  n a  p ó łro 
cze zim ow e rok. 1921-22 w in
ny  być sk ład an e  n a  im ię rek 
to ra  od  1 do 22 w rześn ia  r.b.

P rzy  podaniu  w inny być d o 
łączo n e  dokum enty: 1) św ia
d ec tw o  dojrzałości, uzyskane 
w  jednej z p ań stw o w y ch  szkół 
śred n ich  ogólno-kształcących . 
U czniow ie szkół p ryw atnych  
o raz  szkół obcych m ogą być 
p rzy jęci do po litechn ik i tylko 
w ted y , jeżeli św iad ectw a szkół 
średnich , k tó re  ukończyli, u- 
zriane zosta ły  przez m in ister
jum  w yznań  religijnych i o św ie
cen ia  publicznego za rów no
w ażne ze św iadectw am i do j
rzałości państw ow ych  szkół 
polskich; 2) m etryka u rodzen ia , 
3) curriculum  v itae , w łasn o 
ręczn ie  napisane, 4) św iad e c 
tw o, w sk azu jące  stosunek  p e 
te n ta  do służby  w ojskow ej, 5) 
trzy  fo tog ra fje  t. zw  p a s z p o r 
tow e. Co się tyczy op ła t, to 
te  m in isterjum  w. r. i o. p. w  
n ied ług im  czasie w vznaczy . Z  
p o w o d u  b rak u  m iejsc po li
techn ika w y stąp iła  do m ini

sterjum z prośbą o zgodę na 
ograniczenie liczby przyjęć.

Kara fimierci na w o jsk o 
wych. Biuro p ra so w e m im st. 
sp raw  w ojsk , kom unikuje, że 
w yrok iem  sąd u  polow ego 13 
dyw . p iech . jako  sądu  d o raźn e
go, zasądzono:

1) k ap ra la  Jan a  P o d łu b n eg o  
n a  k arę  śm ierci p rzez  ro z s trze 
lanie, d e g ra d a c ję  do s to p n ia  
sze reg o w ca i w ydalen ie  z w o j
ska, za  rozbój w art. 589 ust. 
4, 5 i 6 pkk. K arę  w ykonano;

2) s ie rżan ta  B o lesław a M a
ciejow skiego  v e l C zajkow skie
go na karę  śm ierci p rzez  ro z 
strzelan ie, d eg rad ac ję  do  stop  
n ia  sze reg o w ca i w ydalen ie  z 
w o jsk a  za  rozbój z art. 589 p 
4, 5 i 6 pkk . d eze rc ję  z § 69 
i 71 wkk., o raz za  zb ro d n ię  z 
art. 455 p. 3 i 8 pkk. K arę 
śm ierci zam ieniono w d rodze 
łask i n a  20 la t ciężk iego  w ię 
zienia;

3) sap e ra  F ranciszka M ą- 
czyńskiego n a  karę  śm ierci 
p rzez  ro zstrze lan ie  i w yda len ie  
z w ojska za rozbój z art. 569 
w pk. K arę  śm ierci zam ien io 
no w d ro d ze  łaski n a  10 lat 
ciężk iego  w ięzienia.

Instytut handlow o-nau- 
kow y w  S osn ow cu . Z  p o 
czątkiem  w rześn ia  b. r. m a 
p o w stać  w  naszym  m ieście, 
dzięki in icjatyw ie p ry w atn eg o  
to w arzy stw a, z dr. E m ilem  
S tank iew iczem  i p. M arjanem  
Z am ojsk im , b. dy rek to rem  
szko ły  handlow ej, n a  czele, 
in s ty tu t handlow y, zak ład  d la 
n au k  h and low ych , za tw ie rd zo 
ny  p rzez m inisterjum  ośw. Z a 
d an iem  in sty tu tu  b ęd z ie  w y 
tw orzyć wielki zastęp), o sób  
han d lo w o  w yksz ta łconych , k tó  
reb y  sp ro s ta ły  zaw odow o ro z
w ija jącem u  się h an d lo w i i 
p rzem ysłow i. Insty tu t p o w s ta 
ły  będzie  jednocześn ie  m ęskim  
i żeńskim , b ez  w zględu  na 
w iek i w yznanie. —  O prócz  
kierunku hand low ego  będzie  
on m ieć ch a rak te r  ogólnie 
kształcący . P om y śln y  jed n ak  
rozw ój teg o  zak ład u  u ty k a  z 
rac ji b raku  lokalu .

O so b iste . P. M arkus P o 
tok  z M ało b ąd za  p o d  B ędzi
nem  ukończył w ydz ia ł m e c h a 
n iczny  n a  p o litech n ice  w  Z u 
ry ch u  ze stopn iem  d y p lo m o 
w a n eg o  inżyniera-m echanika.

Z Saturna. D nia 24, 25, 26 
b.m . zw ied za ła  W arszaw ę , W i
lanów  w ycieczka  D om u lu d o 
w ego na S a tu rn ie  w  liczbie 45 
osób  z pp. K ow alskim  W ład . 
i P ieczyńskim  Janem  n a  czele. 
P rzew odnik iem  by ł s tu d en t p o 
litechnik i, p. Józef P ieczyński. 
P o  zw iedzeniu  najc iekaw szych  
m iejsc i zaby tków  W arszaw y , 
w ycieczka z ło ży ła  h o łd  n acze l
nikow i p ań stw a , o fiarow ując 
m u w  darze  g rupę  z w ęgla, 
w ykonaną p rzez  ro bo tn ika  z 
S atu rna, sam o u k a-rzeźb ia rza  p. 
Z aw odnego .

W rażenia pobytu'w B elw ed e
rze  i rozm ow y z naczelnikiem  
p o zo stan ą  dla w ycieczki n ie 
za ta rte .

Z e sta ty sty k i są d o w e).
W  sądzie  pokoju  w  S osnow cu  
ilość sp raw  zw iększa się z k a ż 
dym  rokiem . O to  s ta ty sty k a  
spraw : cyw ilne w  1917 r. 2305, 
w  1918 r, 2500, w  1919 r. 1454, 
w  1920 r. 1552, za  p ierw sze
pó łro cze  r. b. 610; karne: w
1917 r. 440, w 1918 r. 794, w 
1919 r. 2260, w 1920 r. 4717 i 
za p ierw sze  pó łro cze  1921 r. 
już 4000 spraw . O p ró cz  tego  
sp o ra  ilość sp raw  opiekuńczych, 
rekw izycu  i t. p. Nic d z iw n e
go p rzeto , jeżeli na  term in  
sp raw y  strony  m uszą czekać 
po  kilka m iesięcy. W  celu 
szybkiego w ym iaru  sp raw ied li
w ości i rozstrzygania sp raw  
cyw ilnych, dla sam ego  m iasta  
n iezbędnym  je s t d rug i rew ir 
sądow y.

Strajk w  to  w . e lek trycz
n ość  w  Z ąbkow icach. O d
poniedzia łku  zastra jk o w ali ro 

bo tn icy  fabryki T ow . akc „E- 
lek tryczność"  w Z ąbkow icach . 
R obotn icy  zażąd a li 50 p rcc . 
podw yżki z p o w odu  w zras ta 
jące j d rożyzny  arty k u łó w  sp o 
żyw czych. Z a rz ą d  fabryki p r  - 
w adzi p e rtrak tac je  z d e leg a ta 
m i robo tn ików  i p raw d o p o  do- 
bnie w kró tce  s tro n y  d o jd ą  do 
porozum ienia .

U jęcie w ilka ż e la zn eg o .
U czestn ik  g’ośnego  zaw odoca 
złodzie jsk iego  Brysza, Juhan  
Ż e lazn y  w p ad ł w n astaw ione 
sid ła w W arszaw ie . Z nanv  był 
p od  p rzydom kiem  „W ilka“ . P o 
d ejrzan y  iest o n a p a d y  ra b u n 
k o w e w  Z ag łęb iu . U ję ty  wilk 
Ż e lazn y  m iał p raw ie  w  każdym  
w iększym  m ieście  kilka p rz y 
jació łek . U jed n ej z n ich  zo 
s ta ł schw ytany . O b ecn ie  p rz e 
siadu je  w  Sosnow cu.

K radzież auta. Szoferzy  
firm y „L. R o th “ w  K atow icach: 
H ugon  S. i Je rzy  W . sk rad z io 
nym  sam ochodem  p rzy jech a li 
do  S osnow ca. D ep esza , Doda
n a  p rzez  firm ę, p rzy b y ła  j e 
dn ak  w cześn ie j i po  kró tk iej 
w ycieczce s a m o c h ó d  zo . 
s ta ł w ycieczkow iczom  o d e . 
b rany , a n iefortunni chw ilo w  j 
w łaśc ic ie le  d o sta li się p o d  k lucz

Ładne pociechy. Z a m ie 
szkali na  kolonji P iask i u  sió str 
sw y ch  P io tr O to liń sk i w  w ie
ku  la t 17 sk ra d ł S tan isław ie  
W ojasow ej 700 mk. poi. i dw ie 
obrączk i ślubne w a rto śc i 30 
tys. mk. K olega jeg o  16 letn i 
E d w ard  S zafruga sk rad ł sio
strze  S tan isław ie S z ta je row ej 6 
tys. mk. O bydw aj ch łopcy  z b ie 
gli, jednakże  na drugi dzień  
Szafrugę policja  u ję ła  i o sad z i
ła  w w ięzieniu.

S p ó łk a  akcyjna pod są* 
dem . Przeciw ko sp ó łce  g a r
barn i sk ó r w  Ż ark ach  zo s ta ła  
w y toczona sp ra w a  o nadużycia  
p rzy  h an d lu  skóram i. P od o b n o  
zarekw irow ane skóry sp ó łk a  
pu szcza ła  n a  pasek , gorszy  zaś 
gatunek  skór d o s ta rcza ła  dla 
rządu.

Do o d p o w ied z ia ln o śc i zo s ta 
li pociągn ięci: S zlam a R oten- 
berg , M ordka W a r s z a w s k i ,  
M ordka W olf Janitz, Szlam a 
T en en b au m  i Icek N achm an 
B ratm an.

K radzież. Z  m ieszkania 
H e n ry k a  W a lte ra  p rzy  ul. 
Szenow skiej w  d o m ach  fam ilij
ny ch  w  Sosnow cu, p o d czaś  
n ieo b ecn o śc i dom ow ników  z a 
krad li się złodzieje. S k radz io 
no bieliznę, g a rd ero b ę  i biżu- 
terję , w arto śc i 107 tys. m arek.

OFIARY.
N a k rem ato rju m  w  Sosnow cu.

W  m yśl in ic ja tyw y p. K oz
łow skiego, na  k rem ato rjum  w 
S osnow cu p. W ład y sław  B ere- 
szko złożył w  redakcji n asze
go p ism a m  i 1 j o n  ó w  k ę nr.
2661700.

U rzędn icy  p ań stw o w eg o  u- 
rzęd u  w ęglow ego zam iast p o 
żegnalnego  u p om inku  d la  sym 
p a ty czn ej koleżanki p. G a- 
brjeli D obrzyck iej ^siada ją  na 
inw alidów  w ojennych  m arek
2.740.

Z am ias t w ień ca  n a  trum nę 
ś. p. A d a m a  H u tten -C zapsk ie- 
go daw ni koledzy  i znajom i 
stacji dęblińskiej sk ład a ją  dla 
uczczen ia  pam ięci zm arłego  na  
w pisy  dla n iezam ożnych dzieci
mk. 1850,
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Dr. m ed.

T. MELODYSTA
choroby wewnętrzna, 

specjalność; choroby płuc 
SOSNOWIEC, D ęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6.

Komuniści przy robocie,
Sześć prochowni, wysadzonych w powietrze.

Dąbrowa, 30 lipca.
W  nocy, z czw artk u  na  p ią 

tek , o godz. w p ó ł do  d w u n as
te j Z ag łęb ie  zo sta ło  zaa la rm o 
w an e  silnym  w ybuchem , a n a 
s tęp n ie  gw izdkiem  syreny  ko
paln ianej.

O k a za ło  się, iż tzw . p ro ch o 
wnia, czyli m agazyn  m ate rja - 
łów  w ybuchow ych  na kopalni 
M ortim er w  Z agórzu , w ylec ia ł 
w pow ietrze .

O  sile w ybuchu  św iadczy  
fakt, iż w  prom ieniu  dw uch  
k ilom etrów  od prochow ni w y 
p a d ła  nie ty lko  w iększość szyb, 

^ p t c z  i dużo ram  okiennych, w y 
rząd za jąc  znaczne s tra ty .

E ksp lozja  n as tąp iła  w czasie  
zm iany stróży  nocnych , k tó rzy  
Podczas b ad an ia  ośw iadczyli, 
iż w  kry tycznej chw ili ujrzeli 
olbrzym i p łom ień, k tó ry  w  k ró 
tk ich  o d s tęo ac h  dw ukrotn ie  
w zbił się w  górę, poczym  na- 
3tą p ił w ybuch .

W ynik ły  po  w ybuchu  p o ża r 
P rzybyłe straże  ugasiły.

A  te raz  za p y ta  k aż ay  o 
p rzyczynę w ypadku.

M ów iąc sty lem  urzędow ym , 
p rzy czy n a  w y buchu  narazie  nie 
w yjaśniona, ś ledztw o  w  toku.

O d  siebie zaś dodam y: Vv 
D ąbrow ie istn ieje , jako w ład za  
n ad zo rcza  i inspekcy jna , tzw. 
U rząd  górniczy, k tó ry  w zorem  
daw nych  c. i k. w ładz o p iek u 
je  się czule naszym  p rzem y 
słem  i zao p a tru je  kopaln ie Z a 
g łęb ia  w  m a te rja ly  w y bucho
w e, k tó re  m ów iąc naw iasem , 
kopaln ie  m ogą sp row adzać s a 
m e, o trzym ując z w olnej ręk i 
to ^ a r  lepszy  i tańszy.

M aterja ły  w y b u ch o w e p rzy 
ch o d zą  vr ład u n k acn  w agono
w ych, a pon iew aż U rząd  g ó r
n iczy nie p o siad a  w łasnych  
sk ładów , m agazynu je  je w pro-

J l R O I t l K f l .
 Kalendarzyk.

Dziś A b d o n a  

Ju tro  Ignacego 

W sch. słońca 4 m  25 

Z ach . „ 7 m. 47

SEfflinarium r a iz y i ie ls l i i e
1 w Sosnowcu.

Y Z  dniem  1 w rześn ia  1921 r. 
' zostan ie  o tw arty  w  S osnow cu 
! 1 kurs sem inarjum  nauczyciel- 
I sk iego m ęskiego . W p isy  na

30
sobota

chow niach  okolicznych  kopalń , 
p o leca jąc  je  op iece  boskiej, 
boć p rzec ie  p ilnow anie m a g a 
zynów  p rzez  starych , zniedo- 
łężn ia łych  ludzi, nie m ożna n a 
zw ać opieką.

Fakt ten  w ykorzysta li nasi 
kom uniści, k tórzy  od  d łuższego 
czasu  n a  zeb ran iach  i w  p is
m ach  g łoszą o bliskim  te rm i
nie p rzew ro tu , nie m ogąc je d 
nakże w ykonać go za jednym  
zam ach em  rozpoczęli d z ia ła l
ność od w y sad zan ia  m agazy 
nó w  z m aterja łam i w y b u ch o 
w ym i i w  p rzeciągu  dw uch  
m iesięcy , w y la tu je  w  p o w ie t
rze szósta  p rochow nia , n a raża 
ją c  skarb  p ań s tw a  n a  m iljono- 
w e s tra ty .

G dzieindziej, już po  p ie rw 
szym  w yr adku p ostaw iono  p rzy  
m agazynach  w a rty  w ojskow e, 
u  n as  zaś pozw ala  się kom u
n istom  ru jnow ać u rząd zen ia  ko
pa ln ian e , n a raża jąc  i rz ąd  i 
p rzem y sł n a  o lb rzym ie  s tra ty .

U w ażam y też, iż w  d anym  
razie ponosi w inę g łów nie u rząd  
górniczy, k tó ry  jako  w łaściciel 
m ate rja łó w  w ybuchow ych  i ja 
ko w ład za  n ad zo rcza  w inien był 
po  p ierw szym  zam achu, k tó ry  
m iał m iejsce  w  G rodźcu , p rz e d 
sięw ziąć  o d p o w ied n ie  środki.

Dziś zaś sp ra w a  tak  stoi że 
p rzem y sło w cy  ży ją  w obaw ie, 
czy kom uniści lad a  dzień  nie 
p rz y s tą p ią  do w ysadzan ia  fa
b ry k  i kopalń , a  co w  n aszy ch  
w a ru n k ach  i p rzy  w ybitnym  
p o p arc iu  krzyżacko-bolszew ic- 
kim  je s t w ię c e j niż p ra w d o p o 
dobne.

D o ty ch czas  w y sad zo n o  p ro 
chow nię w  G ro d źcu , N iw ce, 
H alin ie, S taszycu , Franciszku, 
i M ortim erze  w y rząd za jąc  s tra t 
z g ó rą  na  100 m iljonów .

ten  kurs p rzep ro w ad z i in sp e 
k to ra t szkolny  w S osnow cu  
p rzy  ul. M ałach o w sk ieg o  22 w 
godzinach  u rzęd o w y ch  w  cza
sie od 25 do  31 s ie rp n ia  1921 
roku.

Z g ła sza jący  się k an d y d ac i 
w ykazać m ają  p ró cz  m e 
tryki u ro d zen ia  i św iad e c tw a  
szczep ien ia  ospy, a w raz ie  
dłuższej p rze rw y  w  s tu d a c n  
także  św iad ectw a m oralnjści.l 
św iad ec tw em  zdo lności fioycz- 
nej do zaw odu  nauczyciezsk ie- 
go, s tw ierdzonej p rzez  m ie j
scow ego lek arza  szkolnego, u- 
kończeniem  14 go, a nieprze- 
k roczen iem  20-go ro k u  życia, 
o raz  św iadectw em  z u k o ń cze
n ia 7-klasow ej publicznej łub 
p ryw atne j z praw am i pub licz
ności szkoły  pow szechnej albo



Siiawozdaiie kasowe
W ie lk ieg o  T y g o d n ia  P o l
s k ie g o  T o w . C ze r w o n e g o  

K rzyża w  S o sn o w c u .

P R Z Y C H Ó D .

Z  k o n ce r tu  w  parku  86440 
mk. Z  pocz ty  po d czas  kon
certu  1441. Składki zap isanych  
cz łonków  64536 mk. O fiary  
złożone p rzy  zap isyw aniu  n a
cz łonków 19205 mk, Z  kw esty  
w  „Z aciszu"  48265.10 mk. Z  
k w e s ty  w  „Cukierni W a rs z a w 
skiej" 15100 mk. Z. k inem ato 
grafu „Sfinks" 14900 mk. Z  ki
n em ato g ra fu  „Zacisze"  8840 
mk. Z  kinem atog. „ O a z a “ 700 
mk. R azem  z k inem atogra fów  
30740 mk. Z  kw esty  ulicznej 
120998 m arek. R azem  m arek  
386725.10.

R O Z C H O D .

W y d a tk i  zw iązane  z k o n ce r
tem  27858 mk. W yda tk i  zw ią
zane z k w e s tą  5345. R aze m  
mk. 33203. 30 proc. dochodu  
ne t to  dla Z a rz ą d u  G łów nego 
P. T .  Cz. K. w W arszaw ie  
106057 mk: R azem  mk. 139260.

P rzy c h ó d  mk. 386725.10 
R o zch ó d  „ 139260.00

C zysty  zysk  sosn.
oddziału  247465.10

Jednocześnie  Z a rz ą d  O d 
działu sk łada  podziękow anie  
za  pom oc  wszystkim  kw estar- 
kom  i k w e s ta rzo m ,, łyołu Chrze- 
ścjańskiej M łodzieży w  Niwce 
i D ębow ej G órze ,  o byw ate lom  
Klim ontow a, T -s tw u  „Hr. R e 
n a rd ” za  b ez in te reso w n e  u d z ie 
lenie parku, o raz za rząd o m  ki
nem atografów : „Sfinks", „ Z a c i
sze” i , ,O aza“ , Z a rz ą d o m  cu 
kierń „ Z a c isze"  i „ W a rs z a w 
skiej"  za p rzep ro w ad zen ie  
kwest.

DJyJuzdposelslafi iwlsktess 
do iissKey.
W arszawa, 29 lipca. 

(Przez telefon).
W  niedzie lę  w y jeżdża  do  

M oskw y  pose ls tw o  polskie, gen. 
konsulat polski i g łów na k o 
misja reew akuacy jna .  Personel 
tych  t rzech  delegacji, k tó re  b ę 
d ą  działa ły  nu tery torjum  całej 
Rosii liczy około 150 osób.

D elegacja  zab iera  ze sobą 
40 w agonów  żywności, z cze
go znaczna  część p rzezn aczo 
n ą  będzie n a  zasiłki d la  em i
g ran tów  polskich.

Siedliskiem  delegacji  polskiej 
w  M oskwie będzie  p a łac  k s ią 
żąt Kozubowych.

T e g o  sam ego  dnia wyjeżdża 
również z M oskwy do W a r 
sza w y  poselstw o sowieckie, k tó 
re  pom ieszczone będz ie  w  h o 
telu rzymskim.

Im bllEtów s k i M .
W arszawa, 29 iipca.

(Przez telefon).
N a dzisiejszym posiedzeniu

sejm ow ej komisji skarbow o-bu- 
dże tow ej przy ję to  pro jek t rz ą 
d o w y  w  sp raw ie  emisji trzeciej 
serji b ile tów  skarbow ych  na 
ogólną sum ę pięciu m iljardów 
m arek .

p o s ie d z e n ie  rady n a jw y ż
s z e j  o d r o c z o n o  z  p o w o d u  
o d b yw ających  s ią  k o n fe 
rencji k o m isji r z e c z o z n a 
w có w .

Z w o łan ia  rad y  najw yższej o- 
czekiw-ać należy m ię d z y  12 a  
15 s ierp n ia .

W  kw estji  górnośląskiej rząd  
francuski w y su n ą ł  n a s tęp u ją ce  
punkty .

1) K onferenc ja  am b asad o ró w  
m a  rozstrzygnąć sp raw ę  w y 
słania posiłków .

2) R ząd  angielski pow inien  
Francji pozostaw ić  wolną ręk ę  
w  tej sprawie.

3) N iemiecki rząd  m a  być 
rów nocześn ie  %■ zaw iad o m io n y  
przez  P aryż  i Londyn, iż o p e 
rac je  se lhszucu  n a  G. Śląsku 
sp o w o d u ją  n a tychm ias tow e  
w targnięcie  w g łąb  N iem iec 
nadreńsk ie j  armji okupacyjne j.

W  N orw egji szaleją p o w o 
dzie. N iektóre rzeki w ystąp iły  
z brzegów , za tap ia jąc  n ad b rze 
żne obszary  i n iszcząc szosy.

W  Chrystjanji u tonęło  m n ó 
stw o osób.

R ząd  sow iecki ogłosił s tan  
ob lężen ia  w  P e te rsbu rgu ,  Kron- 
sztacie  i p as ie  granicznym  fiń- 
sko-rosyjskim.

K om isja  rzeczoznąw ców  o d 
b y ła  w czoraj  p ie rw sze  po s ie 
dzenie  w  p a łacu  min. s p ra w  
zagranicznych  w  Paryżu . Na 
p rzew odn iczącego  w ybrano  p. 
L arochea.

Ot. MffisM
wyjechał,

pośród 6 sierpnia.

Sr. i l t K o t s k i
wyjechał, 

wróci ł-go sierpnia.

l l n t i t  B aro w sk i
w y je c h a ł

powróci 5 września.

F arsza łek  F och  w ystosow ał 
m em o rja ł  do  r a d y  a m b a s a d o 
rów, w  którym  zrzuca z siebie 
odpow iedz ia lność  za  m ogące  
w yniknąć  n a s tę p s tw a  w  razie, 
jeśli żądan ia  francuskie w  sp ra 
wie w zm ocn ien ia  w ojsk  koali
cyjnych na  G. Śląsku nie b ęd ą  
jednogłośn ie  przyję te .

S z t y g a r

D O K T Ó R

Marla Dróżanowskn
D ąb row a  G órnicza

róg ul: Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E ,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

D ók tór  M edycyny

@ 1 .  B i t n y - S z l a c h t a
B ordynator kliniki chorób skór
nych. wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od H —1 po poł. wiećz od 6—8 

panie od 5—6.
Ul. M a łac ho w sk ie go  Nr. 16.

LECZNICA 
ch orób  kob iecych

D-ra I. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow

skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5-7 .

Dr. Józef Mm
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjm uje w ch orobach  w ene 
rycznych  i skórnych od  3 —  7 

godz. popoł.  (oprócz świąt.

Będzin,  Nowy Rynek Jfe 3.

O K U L IS T A  
D -r. m e d y cy n y

L . C  W  I B  A K
BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 

Erlicha.
przyjmuje chorych na oczy od
1 0 1 /  ~ * -' - J  /  -M ■u li- 2 popoł. i od 6— 7‘ s w ie
czór (w niedzielę od 

popol.)
12 '/ 1
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zawiadamia niniejszym swych odbiorców prądu, że w 
niedzielę d n ia  31 lipca rb., będzie wyłączony

prąd elektryczny
dla dzielnicy Pogoń na czas od godziny 8-ej rano 

do godziny 2-ej po południu

l i 1

MYDŁO z z a w a r t o ś c i ą  67  proc.  
t łu sz c zu

Ostatnie wieści.
(ze znakiem  J. CWEIGENHAFT)

sp rzed a je  h u r to w o  w  ilościach ogran iczonych  odnośnym i 
rozporządzen iam i urzęd.

D la  k o o p era ty w , fabryk i kopalń  ustęps tw o .
J. C W E IG E N H A F T ,  Sosnow iec, T a rg o w a  Nr. f - a .

U W A G A  : W o b e c  p o d szy w a n ia  się p od  m oją firmę,
żądajc ie  m y d ła  tylko ze znakiem  j. C W E lG E N H A b  TA. 

A gencja  H a v a s a  podaje ,  iż U h

(Z  te leg ram ów , o trzym anych  
w  nocy.)

Cl
B
m

R ed ak to r  i w y d a w ca  W ik to r  Monsiorski

I

dośw iadczony  w  b ranży  żelaznej i a r tyku łach  technicznych.
ZGŁOSZENIA :

poszukuje posady kierownika na mniej
szej kopalni (kilkunastoletnia praktyka 
na grubych i cienkich pokładach węgla). 
Oferty do „Iskry" dla o k a z i c i e l a

kwitu Nr. 315.

I T o w a r z y s tw o  
A k c y j n e  „

”  w  Mijaczowie,
pocz. M yszków. I

H I  i r a s s s r r s s r r iM M « V  §§ b o  c z a s  to  p ie n ią d z !!  ™
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Tylko długoletn ia  firma
w SOSNOWCU, Modrzę- * DCMIIMI! jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę
skie i dziecinne podług najnowszych modeli. 
Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
firmach krajowych i zagranicznych, ze świa
dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie
rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy
nami, których żadna inna firma nie posiada.
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O G Ł O S Z E N I E .

Rutynowana Maszynistka
b ie g le  s te n o g r a fu ją c a  p o tr z e b n a  n a ty ch m ia st.
Pierwszeństwo damy osobie znającej również język 
~~ i~ ~ m »  n i e m i e c k i .

St. Grnbianowshi 1 S-ka, Sosnowiec ul. 3 maja Nr. 12.
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S I A N A  t y s i ą c  w a g o n ó w
Sp rzedaje  Dom Handlowy H. MULARSKI

w  Ł U C K U , ulica Jagiellońska nr. 24.

Opony i mle tfo rowerów
p o leca  ze sk ładu

BIURO TECHNICZNE 
, 9 9

Jan Krasiński zgubił kupony chlebowe 
wydane przez kop. ,,W iktor" w Mi- 

lowicach.

M e t e o r ’

Łj^ranciszek W illmann zagubił notatnik 
* na ul. Piłsudskiego z kartą pow rc^  
tu z niewoli.

H ela Frydler zgubiła paszport.

w  Sosnowcu, W a rsz a w sk a  nr. 6.

S p rz e d a ż  hurt.  i de ta l iczna .
O  egina Merin zgubiła paszport wyda- 

ny przez w ładze niemieckie.
T Tuśtaw ki amerykańskie do sprzedania 
* lub przyjmę wspólnika Sosnowiec 
Wspólna. __________

D o k t ó r

W A S Y L I  K E K A Ł O

O przedam  dom mieszkalny 
^  rze. ^Vin.domrłśr. Góra 7.a

Ksawe
rze. W iadomość Góra Zamkowa 12.

(b. Lekarz wenerycznego szpi
tala w Będzinie) 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje codziennie 12—2||pp.
•5— 7 w. 

— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Inw alida W. P., urzędnik posiadający 
* praktykę biurowąj przyjmie posadę 
biurową, lub magazyniera, dozorcy w 
Sosnowcu lub na wyjazd. Łaskawe zgło
szenia do Redakcji pod „Praca",
D e re k  Jakubowicz jadąc z Krakowa 
Ł* do Będzina, zgubił portfel, zawie
rający 500 mk. oraz tymczasowe za
świadczenie demobilizacji, wydane w  
PKU. Będzin.
C^isiór Stanisław zgubił kartę powoła- 
* nia wydaną w PKU. Będzin, legi
tymację, książeczkę kasy chorych i ku
pony żywnościowe. Uprasza się zwró
cić ,.Iskra4' Będzin.
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Q uchalte r bilansista rutynowany, samo- 
* * dzielny z 12-letnią praktyką w pierw 
szorzędnych instytucjach przemysłowo- 
handlowych poszukuje samodzielnego 
stanowiska w fabryce lub kopalni. Łaska
we zgłoszenia pod „Buchalter lć "  do

b b  a a
„Iskry".

Sztygar poszukuje posady kierownika 
na mniejszej kopalni (kilkunastolet

nia praktyka na grubych i cienkich po
kładach węgla) Oferty do „Iskry" w So
snowcu dla okaziciela kwitu Nr. 315.
Ti/Tarkowski Antoni z g u b i ł  dowód 

osobisty -.olejowy wydany przez 
Inspektorjat w Częstochowie. 200 rnk. 
kartę powołania wydaną przez PKU. 
Będzin i legitymację żywnościową, zwró
cić do „lskrj'" za wynagrodzeniem.

D awit Lewit zgubił paszport.

Potrzebny subjekt fryzjerski zaraz wa
runki dobre, Kuczmierczyk Dębliń

ska 5.

Zgubiono dn. k 8/VII 2l r. portfel z 
dokumentami wojskowymi ppor, Kon

rada Łukasińskiego. W  portfelu znajdo
wał się także kw it na 55 tysięcy marek 
który jest zastrzeżony. Uprasza się zna
lazcę powyższego o złożenie za nagro
dą u p. Zalegi ul. 3*go Maja zakład fo
tograficzny.

A ntoniemu Malinowskiemu skradzio- 
no na stacji Jędrzejów portfel z 

8420 mk. i dokumentami osobistemi je
go i żony Stanisławy, oraz bilet prze
jazdu w Królestwie wydany przez k o n - ^  
trolną stację Nr. 4 w Równem. Uprasza™ 
się o zwrot portfelu z  dokumentami do 
straży kolejowej w Jędrzejowie.

Bolesław O pera zgubił paszport polski 
wydany przez gm. Bobrowniki. 

\V T incenty  Podlasa zgubił paszport 
W  niemiecki pomiędzy Łagiszą a 

Grodźcem.

Rutynowana biuralistka, z prakt3>'kąbiu
rową i ładnym charakterem pisma, 

umiejąca biegle pisać na maszynie, znaj
dzie zaraz posadę. Oferty z odpisami 
świadectw uprasza się składać do Admi
nistracji „Iskry" pod .,B. B." Oferty nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

jpranciszek Czapliński zgubił paszport
. T y<ła"2Lpr?ez gm* Grodziec,___

TT’ortepian krótki czarny, szafa łóżka. 
* otomana, tremo oraz inne rzeczy ta
nio sprzedam Dęblińska 11 prawa ofi- 
cyna parter.

K uk Jan zgubił papiery wojskowe wy
dane w P. K. U. Będzin.

Zurnale mód w dużym wyborze posia
da na składzie Biuro Dzienników i 

Ogłoszeń Józef Hlawski Sosnowiec 3-go 
Maja Nr. 4.
p o trz e b n a  inteligentna bufetowa zaraz 
* do restauracji St. Wilczyńskiego w 
Dąbrowie,
p o s z u k u j ę  k u c h a rz a . W ia d o m o ść  .,Isk ra4,

Dąbrowa.
i

D rukam i*  R Monsiorski — Będzin


